
Pojedynczy numer 10 groszy.

W ychodzi n a  każd y  w to re k , c zw a rte k  i n iedzielę . 
P rz e d p ła ta  w  W ąg ro w cu  w  ek sp ed y c ji w ynosi m iesięczn ie  1,15 zł, 
k w a rta ln ie  3,45 zł, z odn o szen iem  w  dom  m iesięczn ie  1,80 zł, k w a r­
ta ln ie  3,60 zł. Na poczcie  m iesięczn ie  1,40 zł, k w a rta ln ie  4,20 zł 
W  raz ie  w y p ad k ó w  sp o w o d o w an y ch  siłą  w yższą , p rzeszkód  w  za­
kładzie, stra jk ó w  lub  t. p., w y d aw n ic tw o  n ie  o d pow iada  za  dosta r­
czen ie  p ism a, a  p re n u m e ra to rz y  n ie  m ają  p ra w a  do odszkodow ania.

A d res R edakc ji i A dm in istrac ji W ągrow iec , ul. Kościuszki 5. T e l, 126. 
O głoszen ia  12 g ro szy  w ie rsz  m ilim ., n a  s tro n ic  5 łam . R ek lam y  n a  
s tro n ie  4 ła m .: n a  1-szej s tro n ie  50 groszy, n a  nast. 40 gr. za  w ie rsz  
m ilim . W  d z ia le  „N adesłane" 40 groszy za  m ilim etr. D la po szu k u ­
jących  p ra c y  2O°/0 zn iżk i. P rzy  p o w ta rzan iu  ud z ie la  się raba tu . 
R ękop isów  n ieza m ó w io n y ch  R ed ak c ja  n ie  zw raca . O głoszen ia  p rz y j­
m u je  się dc godziny  11-tej p rzed  p o łu d n . w  dn iu  w y d an ia  n um eru .
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P ie r w sz e  posiedzenie n o w e g o  Reichstagu
Be r l i n ,  2 2 . 3 . Reiebstag zebrał 

się na inauguracyjne posiedzenie 
o godzinie 5 po południu w sali da­
wnej opery Krolla. Nowa sala Reich­
stagu sprawia imponujące wrażenie.

Miejsce sceny zajęło podjum dla 
prezydenta, sekretarzy i mówców. 
Ponad krzesłem prezydenta umiesz­
czono olbrzymi emblemat z hitlero­
wską swastyką, po bokach sztandary 
o barwach cesarstwa.

Punktualnie o godz. 5 sala posie­
dzeń była szczelnie zapełniona, przy- 
czem na pierwszy rzut oka widać 
liczebną przewagę frakcji hitlerow­
skiej, albowiem brunatne mundury 
jej członków zajmują przeszło poło­
wę sali posiedzeń. Dla posłów ko­
munistycznych żadnych miejsc wogóle 
nie zarezerwowano. Socjal-demo­
kraci przybyli niemal w komplecie. 
Nawet ciężko chory jeden z ich le­
aderów poseł Breitscbeid wstał z 
łóżka i udał się na posiedzenie par­
lamentu, prawdopodobnie w obawie, 
by nie posądzono go o tchórzostwo. 
Obok Breitscheida zwracał powsze­
chną uwagę b. pruski minister spraw 
wewn. Severing.

Loże prasowe umieszczone na 
galerji III piętra przepełnione — po­
dobnie loże dla publiczności.

W loży dyplomatycznej zasiadł 
b. kronprinc Wilhelm w mundurze 

. Stablhelmu w towarzystwie swego 
• adjutanta ;łuż obok posła Rzplitej p.
' Wysockiego. ; '. '

0  god£. 5.0,5 wszódł n #  salę mi­
nister spraw wewnętrzny eh;Fr ick, po;- 
przśdzająp kanclerza- -Hitlera, który ■

siedzenia w ciągu pól godziny.
Prezydentem parlamentu wybrany 

został Goering, wiceprezydentami 
centrowiec Esser i niemiecko - naro­
dowy Graef oraz hitlerowiec Stoehr. 
Wybór prezydjum dokonany został 
głosami nacjonal - socjalistów i nie­
miecko - narodowych oraz centrum.

Z a p. Esserem głosowali nawet 
socj il - demokiaci.

P. Goering wygłosił przemówie­
nie, w którem podkreślił doniosłość 
dnia święta Niemiec narodowych 
nad Niemcami moralnego upadku. 
P. Goering zarzucił twórcom repu­
bliki wejmarskiej, iż sami zbezcześ­
cili sztandary czarno-biało-złote, a 
więc nic dziwnego, iż naród niemiec­
ki powraca obecnie do pełnych tra- 
dycyj i chwały sztandarów czarno- 
biało-czerwonych oraz starogermań- 
skiej swastyki, która stała się sym­
bolem narodowego odrodzenia.

Temu ustępowi przemówienia, 
siedzący w loży honorowej kronprinc

gorliwie przytakiwał głową.
Po uchaleniu terminu następnego 

posiedzenia Reichstagu, które ma 
się odbyć we czwartek bieżącego 
tygodnia, posiedzenie zostało zam­
knięte.

Ho w y poseł belgijski w  W arszawie
Wa r s z a wa ,  22. 3. Nowym po­

słem królestwa Belgji w Warszawie mia­
nowany został margrabia D’Avignomi, 
dotychczasowy poseł belgijski w Buda­
peszcie. Nowy poseł belgijski przybę­
dzie do Warszawy po świecach Wielkiej 
Nocy.

Jak  H i t l e r o w c y  zamordowali 
g ł o ś n e g o  w y d ą w o ę  ż y d .  U l l s t e i n a ?

K a t o w i c e ,  22. 3. Prasa nie­
miecka zamieściła obszerny życiorys 
Ludwika Ullsteina, zmarłego w po­
niedziałek w Berlinie, właściciela 
znanej firmy nakładowej, lecz ani 
słówkiem nie podała, co było przy­
czyną śmierci tego 70-letniego starca.

Przed paru dniami w nocy du 
willi Ullsteina w Berlinie wpadła w 
nocy banda hitlerowców. Dziwnym 
trafem służby nie było.

Banda zaczęła pukać do drzwi 
krzycząc, że wchodzi policja. Sam

noś ci ą kat-ną za-rozmaite przestępstwa, 
dokonane jw; ?vy^i<u ze żorganizotyase-. 

zjawił się bryriątęej;/koszuli hitle- nai przez narodowych śecjaH^óW-.nłaęda-.
row.skiejti zajął sUrereiśe • nilejsce :w . mi ś k r y t ó ł ł ó j d ^ ^ ł i i ; ' ..V. l. 

".‘.jpiefwizej. łą.yyd'ę.‘ sjfrfj jBakbjii W ej-p ’ fjoerięg przybył do Sztokhoti&tr ja- 
Vście kanclerza; p j^ tą n p : otełzykamij „ko nipitinista _i ;%ł’;w
_ yHfeil" ;- - a z;-:rtiieĵ ę̂ v swjóh ' •pawstajf stańio,fże;:t3a1ułrcy' .w Szfękho^iPrystrge-

lał. :z.•rówólw.ęrU. Po kiljyi *

G o e r i n g  by ł  z a m k n i ę t y  w  d o m u  
w a r j a t ó w  w  S z t o k h o l m i e

Rewelacje angielskiego dziennika
Londyn,  22. 3. „Daily Herald” 

opublikował niezwykle sensacyjne dane 
o warjactwie Goeringa.

Wedle dochodzeń, przeprowadzonych 
w Sztokholmie, okązuje się, żś Goerkig 

, przybył w r. 1|S5 do Sztokholmii, ju- 
ćiekając z ..Niemiec.przed- odpowjeóżial-

dempknići. , Na trybunęvwsęę<jlł prę*- 
•:zyde)it:;par.lamenttiVj: a ząrazeup mini--
.•ster-‘Rzeszy ;"beż;vp.prtfsłh kóthisaryy ; klinice^pfywattiej łtięwystafczaj^,-Góe- 
"tzhy-; minister;,3pr^"--wę$n. Rrus Gcf- rłińgą. p^etłanspail^anoż do_ nii.ó|iW- 

. eifing, który wirły^awiozrieinkempię '.'go sip^ala t|a  \vajrjatów.; 
■przeprorwadzłł^całąLina.d-gurącję pt*- • rijig -śiedzlał ^  odÓ3tobnieał.ii-6(M. wrz^.
źL . f : f: 7
F u n d u śż : P r a c y  a -Ś lą śk , i P o m o r z e
■" Ost&tńi- tturaerl „Frontu Zachodnie.- 'ze st>^e^xzał^fH iav-'ż£>ób^/^ićżez ; 

" “  zwraca'hwagąt ń> d ^ o s łę ‘znaczej-* ‘yFuńtfosz, "iŚtfny

nia 1925 roku do ly listopada tegn-ż 
roku.

W pierwszych duiaęh żamkuięcja. W 
zakładzie dostał on tak-silnego ataku 
szału, że wyrwał żelazny pręjt.Cz- kraty 
Okiennej i pobił iym dętkliwte- dozorcę. 
Dopiero po kilku 'tygodniach : Goe.rtng.- 
się uspokoił i :i9 . listopada ópiufeił.Szpi.- 
tal dla waijaiiiw, ■ ale w '%  192? został 
on żpowrolęm jiiirieszczoMy na/2 t  
nie w 
nie recepty
sposób wuękfzey^dó^y VTtfoyfifiyV.:

pryiKli tij£jr leczmęy 5 .̂'sfdfeż§\yą£' 
ep£v- jęlrkrskiej :;i?^d'oby»ie.

Ludwik Ullstein drzwi otworzył 
i wówczas banda wpadła do przed­
pokoju i zaczęła okładać starca pię­
ściami i pałkami gumowemi. Ullsteina 
pobito do krwi.

Bandyci wpadli następnie do sy­
pialni p. Ullsteinowej, którą w be­
stialski sposób zelżyli. Kiedy Ull­
stein upadł nieprzytomny skrwawiony 
wtedy banda związała go razem z 
jego żoną i oboje małżonków wy­
niosła do zimnej piwnicy.

Ullsteinśw nieprzytomnych na 
drugi dzień rano służba znalazła w 
piwnicy. P. Ullsteinowa ciężko się 
rozchorowała. Ullstein przytomności 
już nie odzyskał i na drugi dzień 
umarł.

Prasa niemiecka, zupełnie dzisiaj 
steroryzowana, ani słówkiem o tej 
zbrodni nie. pisze.

, ' Również’ ani słówkiem prasa nie- 
■ miecka nie; podaje, w jaki sposób 
: zamordowany został rabin monachij- 
• ski Berwald. Była to znana osobi­
s to ść  w Bawarji. Ber w a ld a hitlero- 
' wcy-wywlekli z tnieszkanfą,? postawili 
‘jgo pod reuremy- gdzie znęcali :gię 
ę&acj i;i;m i.jtalc gb-'ską„^vvąliy';-źi6vpód 
biosami pałćk zmarł.- - " cl : _.

1 v*. •
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ne, Ztóalizó.w>nia. W^jibliżSzej p^|yszłoś-v eeloiwtśiji gbśp.o^ęcźey.i;spółecża#; j  l:

' p^nii tyńdówyż słet% ikaSiłow,; .gapew*.. 
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NcMsted bojówki W. :?
l|óg|o nó M ład." W; in a

. Ćies.z.yn.L.W ; gy^iązku z  iimieri 
ńmgmi Mafóząłka"-PrfśudS.kiegp; wy-:, 
dała kęraeóda lęieszyĘsjii^fo: obwodu; 
„Lęgjenu.-Młoidych" -uldtl4ę,.-która w-, 
czyści rozlepiona;, zóstała ■ oa: muraćly 
.miistay. yr .^^ci.yózkfilpórtbwąiia na 
;tdicadh.; - T*,; • ' i

* ' Roiplakatęiwania .yflbk^ridi samiV 
legioniści. ..Kiedy-'jeden :z-nich wra­
cał oko^o godz. .3 wftiody do domu,', 
napadł'^ go z ukryda.fepjówka OWPp

Blcłąd-a .̂ea sięijz okfjło 40: :cz'łółi|^v^ 
i dptjdtx^ie-po'biłą,;.ś:
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(-śatfłkai^; miasta,^zrywając;pó drodże 
;>ożję"pm)en piętki,-'"' " - v?-c -'-‘r- '.

-‘ Ten „występ" r wywołał -wśród 
miejscowego ." spółeczenśtwa —. bez 
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Tygodniowy
Wobec zbliżającego się k ńca 

zwyczajnej sesji sejmowej, Rząd 
wniósł do Sejmu projekt udzielenia 
Prezydentowi Rzeczypospolitej peł­
nomocnictw na wydawanie rozporzą­
dzeń z mocą ustawy na okres przerwy 
w pracy ciał parlamentarnych. Peł­
nomocnictwa tym razem są bardzo 
szerokie, obejmują cały zakres spraw 
państwowych, z wyłączeniem zmiany 
Konstytucji.

Doświadczenia dotychczasowe wy­
kazały celowość i konieczność takich 
pełnomocnictw dla Prezydenta Rze­
czypospolitej, na okres bezczynności 
ciał parlamentarnych. W poprze­
dnim okresie tych pełnomocnictw, 
Rząd miał możność wydania całego 
szeregu ustaw, które okażały się 
niezbędne dla prawidłowego biegu 
życia gospodarczego i administracyj­
nego Państwa. Zycie nie czeka, 
czasy dzisiejsze pełne są niespo­
dzianek, wyłaniających zagadnienia, 
która regulować należy bezzwłocznie, 
nie czekając na ociężały z natury 
rzeczy aparat ciał parlamentarnych.

Fanatycy ustroju parlamentarnego 
mogliby powiedzieć, że jeśli przewi­
duje się ważne i pilne sprawy pań­
stwowe, należałoby przedłużyć sesję 
sejmową. Byłoby to jednak zbędne 
i bezcelowe.

Jeśli chodzi o posłów i senatorów 
z większości prorządowej, to mają 
cni możność współpracowania z 
Rządem również i wtedy, gdy parla­
ment jest nieczynny.

Co się zaś tyczy opozycji, to wy­
znaje ona otwarcie, że zadaniem jej 
w parlamencie nie jest praca pozy­
tywna, ale wygłaszanie przemówień 
nazewnątrz, dla celów agitacyjnych.

Utrzymywanie permanentnej try­
buny agitacyjnej w takich zwłaszcza 
czasach, jak dzisiejsze, nie leży w 
niczyim interesie, chyba tylko — 
samych agitatorów.

Centralny Komitet Partji Komu­
nistycznej w Polsce zwrócił się do 
PPŚ (CKW) i do wszystkich partyj 
socjalistycznych mniejszości narodo­
wych z propozycją „wspólnego frontu" 
w walce z Rządem Polskim".

Propozycja motywowana jest ko­
niecznością walki ze „wzrastającą 
falą faszyzmu", wypadkami w Niem­
czech i przypuszczeniem, że „burżu- 
azja dąży do wywołania wojny".

Logika komunistów jest, zaiste szcze­
gólna. Ponieważ w Niemczech doszedł 
do władzy „faszystowski" rząd Hitlera 
ponieważ hasłem jego, które objawia 
się w krwawych czynach, jest wytępie­
nie komunistów i socjalistów, przeto 
rycerze Ii-ej Międzynarodówki wzywają 
socjalistów w Polsce do wytworzenia 
„wspólnego frontu" do walki... z Rzą­
dem Polskim.

Niedość tego.

przegląd polityczny i
Komuniści tak są rozsierdzeni na 

Hitlera, że usiłują* wydrzeć mu z ręki 
główny atut agitacyjny i sami w odez­
wie swej nawołują do oderwania od 
Polski Pomorza, Wielkopolski, Śląska.

Gdy bojówki hitlerowskie strzelają 
w Niemczech do komunistów jak do 
zwierzyny, III-cia Międzynarodówka 
zachowuje „godne" milczenie. Wystar­
czyło jednak, by Rząd Polski wzmocnił 
załogę swą na Westerplatte, by natych­
miast, ubiegając najzażartszych nacjona­
listów, komunista właśnie wystąpił z 
protestem w Senacie gdańskim.

Komuniści wyrażają obawę, że „bur-

minister Zarzycki podpisał rozporządze­
nie. zniżające przymusowo cenę węgla 
na rynku krajowym przeciętnie o 18 
procent. Zniżka cen węgla dla celów 
przemysłowych wynosić ma 20 proc., 
dla innych celów od 14,3 do 17,5 proc.

Ceny te wejdą w życie w siedem 
dni po podpisaniu niniejszego rozporzą­
dzenia. Jak donosi prasa, przemysłow­
cy węglowi są mocno niezadowoleni z 
tego stanu rzeczy. Nic przypuszczali 
oni, .iż rząd ucieknie się do środka 
przymusowej obniżki cen węgla. Podo-

Wi l n o ,  22. 3. Sensacyjnego 
aresztowania dokonano we wsi Luksze, 
gdzie policja wkroczyła do domu 
Jana Kałuszyna, przywódcy sekty 
„Krwawego Księżyca", aresztując 5 
kobiet i 6 mężczyzn.

Kałuszyn przybył z Mińszczyzny, 
gdzie władze sowieckie zlikwidowały 
prowadzoną przez niego sektę.

Po przybyciu do Polski, Kałuszyn 
nakłoaił kilka kobiet i mężczyzn do i

W czwartek, dnia 16 b. m. Pan 
Minister Pieracki przyjął na audjencji 
przedstawicieli Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich w osobach p. dyr. 
Mieczysława Korzeniewskiego oraz 
delegata Dyrekcji p. Mieczysława 
Zaleskiego. Treścią audjencji była

W małym domku ogrodowym pod 
Contence we Francji mieszkało małżeń­
stwo Delanoe z ojcem i córeczką. Pew­
nej nocy Delanoe naprawiał swoje bu­
ciki i palił przytem fajkę. Teść chory, 
stary staruszek, zwrócił się do niego 
z prośbą, aby zaprzestał stukotu , i za-

gospodarczy
żuazja pcha do wojny". Wiedzą oni 
dobrze, że takiej burżuazji, pchającej 
do wojoy niemasz wcale w Polsce, na 
miljony natomiast liczy się ona w Niem­
czech. Ale właśnie dlatego, idąc za 
swą szczególną logiką, komuniści na­
wołują socjalistów do wytworzenia wspól­
nego z nimi frontu do walki... z Rzą­
dem Polskim.

Wątpliwe, czy PPS. nawet w swej 
„cekawist)cznej“ odmianie pójdzie za 
głosem syreny komunistycznej. Pochło­
nęłyby ją, niewątpliwie, mętne fale IH-ej 
Międzynarodówki.

bno wśród właścicieli kopalń podnoszą 
się głosy, żądające całkowitego wstrzy­
mania wywozu węgla zagranicę ze 
wszystkich trzech zagłębi. Ma to być 
odwet za obniżkę cen węgla dla rynku 
krajowego.

Rozporządzenie o przymusowej ob­
niżce cen węgla zostało wydane na mo­
cy dekretu z r. 1932 w przedmiocie u- 
regulowania obrotu węglem. Dekret ten 
daje rządowi szerokie pełnomocnictwa 
i daje gwarancję, iż przymusowe zarzą­
dzenie ministra Przemysłu i Handlu bę­
dzie respektowane i wykonane.

należenia do sekty.
Zbudował on jakiegoś potwora, 

do którego paszczy wkładano jadło 
i wlewano mleko.

Następnie rozpoczynały się orgje 
i tańce mężczyzn z kobietami. Prak­
tyki te odbywały się trzy razy w 
tygodniu.

Włościanie zgorszeni temi orgjami 
zawiadomili policję.

Kałuszyn zdradza objawy obłąkania.

sprawa wyświetlania w Polsce filmów 
niemieckich w związku z ostatniemi 
zakazami wyświetlania filmów pol­
skich na terenie Rzeszy Niemieckiej 
oraz na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska. (ZAP).

nieezyszczania pokoju dymem. Upom­
nienia teścia rozgniewały tak Delanoe, 
że. dopadł starca i uderzeniem młota 
strzaskał mu czaszkę, poczem wraz z 
żoną zaszył zwłoki do worka i schował 
do lodowni. Świadkiem tej zbrodni 
była 5-letnia jedyna córeczka małżeń-

Węgiel staniał o 18 procent
R ok p o rząd zen ie  M in is tra  Z arzy ck ieg o

War s z awa ,  22. 3. Ub. soboty

S e k t a  „ K r w a w e g o  k sięży ca 11
urządza wyuzdane orgje

Z. 0. K. Z. u Pana Ministra Spraw Wewn.

R o d z i c e  m o r d e r c a m i  p i ę c i o l e t n i e j
c ó r e c z k i
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CztowieAj Jcióry A upit jConcłyn
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

Gdy wrecił do przytomności, zeznał, 
że gdy siedział w drzwiach, coś nagle 
podsunięto mu pod nos, od czego się 
zakrztusił.

— Myślę, żo to był amonjak, po­
wiedział. Dodał, że zanim zdołał stawić 
opór, lub choćby głos wydobyć, został 
powalony na ziemię uderzeniem w gło­
wę i momentalnie skrępowany i skneblo- 
wany.

Po rozejrzeniu się, stwierdzono, że 
wszystkie przewodniki elektryczne zo­
stały poprzecinane. Być może, iż wła­
mania dokonano w tej właśnie chwili, 
kiedy zmieniały się posterunki policyjhe.

Nie było potrzeby otwierać drzwi 
stalowych od kasy, była otwarta na- 
oścież i, jakby się zdawało, nie uszko­
dzona.

King Kcrry wydał. przytłumiony 
okrzyk.

— Proszę o lampkę, — zwrócił się 
do jednego z policjantów. Szybko przej­
rzał zawartość kasy. Nie ruszono ani 
jednego dokumentu Trustu, wszystkie 
leżały na miejscu. Znikła jedynie paczka 
kopert bardzo ważnych dla Kinga Kerry

osobiście.
- - Niech panowie doniosą o tem,

komu należy, — powiedział po długiej 
chwili. — Ja zatelefonuję do elektro­
technika, żeby naprawił światło.

Zasiadł w swojem biurze przy świetle 
świeczki. Tam zastała go Elsie.

Zaniepokojona o .szefa przyjechała 
tu za nim.

— Czy coś zabrano? — spytała.
— Paczkę moich dokumentów, — 

odpowiedział spokojnie, —; ale na szczę­
ście nie ruszono papierów Trustu.

— Czy paa jest pewien, że te pa­
piery znikły? — spytała. .

Było to prawdziwie kobiece pytanie, 
wyraz nieunikniony nieufności w zdol- 

. ność szukania u mężczyzny. — Niech 
pani sama sprawdzi, — powiedział. — 
Lampka tam została.

Udała się na salę.. Kasa była otwarta. 
Przeglądała starannie jej zawartość, ale 
nagle przytomniała, sobie, że nie wie, 
jak wyglądały te dokumenty, których 
szukała.

Wróciła do Kinga Kerry.
r— Była to paczka długich kopert, —

odrzekł, z mulpisem „Osobiste Sprawy 
Kinga Kerry".

Skinęła głową i wróciła. Przejrzała 
wszystkie papiery w kasie bezowocnie. 
Wreszcie skierowała światło lampki na 
podłogę. Tu znalazła coś. Długa, wąska 
koperta starannie zapieczętowana wy­
padła z paczki i leżała wzdłuż ściany 
kasy, przytrzymywana zapewne w tej 
pozycji przez dywan. <

Elsie podniosła kopertę i w kręgu 
światła lampki przeczytała:

„Św iadectwo małżeństwa Kinga Kerry 
i Henrietty Zeberliew".

Długo spoglądała osłupiałym wzro­
kiem na kopertę. Zeberliew! Siostra 
Hermana!

ROZDZIAŁ XXVIII.
Człowiek, który lękał się broni
— Voiła! — powiedział Micheloff.'
Stał w postawie najwyższego zado­

wolenia, podparty pod boki, a paczka 
kopert, związanych mocno sznurkiem, 
leżących na stole przed nim, świadczyła 
o jego powodzenia.

Na policzkach Hermana pojawiły.się 
dwie ceglaste plamy, oczy gorzały trium­
fem.

— Nareszcie! Nadzwyczajny z pana 
człowiek! — dodał ironicznie.

Micheleff wzruszył ramionami.
— Nic tak wielkiego, — powiedział. 

— Genjalność pomysłu, obmyślenie pla-

stwa. Obawiając się, że dziecko może 
wydać zbrodnię, rodzice postanowili za­
mordować małą jedynaczkę. Wyprowa­
dzili ją do lasu, zawiązali dziecku oczy 
i powiesili je na gałęzi wybranego drze­
wa, a potem wykopali pod drzewem 
dół i pochowali dziewczynkę.

Przypadek spowodował, że zwłoki 
odnaleziono i w ten sposób bestjalaka 
zbrodnia zwyrodniałych rodziców wyszła 
na jaw. Delauoe został aresztowany, 
a przeprowadzona w jego mieszkaniu 
rewizja wykazała obecność zwłok teścia 
w lodowni. Małżonkowie zostali ska­
zani na śmierć.

Z E  S P O R T U
Francja— Niemcy 3 :3  (2:1)  

w piłce nożnej
Be r l i n ,  22. 3. Na wielkim sta- 

djonie berlińskim rozegrano w nie­
dzielę w obecności 50.000 widzów 
drugi mecz międzypaństwowy Fran­
cja—Niemcy, który mimo wyraźnej 
przewagi reprezentacji niemieckiej 
zakończył się wynikiem remisowym 
3 :3  (2:1). Niemcy naogół mieli 
więcej z gry, lecz napastnicy nie­
mieccy byli strzałowo niedyspono­
wani i zaprzepaścili liczne dogodne 
sytuacje podbramkowe. Bramki dla 
Niemców zdobył Rohr (wszystkie 
trzy) dla Francji Rio i Gerard (2). 
Sędziował b. dobrze p. Crew (Anglja).

Ostrovia — Warta 2 :0  (0:0)
O s t r ó w ,  22. 3. Warta w kom­

plecie ligowym rozegrała w niedzielę 
mecz piłkarski z Ostrovią. Pierwszą 
bramkę zdobył w 55 min. Szubert 
z Ostrori, drugą ten sam gracz w  
85 min. po ładnym przeboju. Gra 
była wyrównana. Ostroyia okazała 
się groźnym przeciwnikiem dla War­
ty, jednakże Warta technicznie stała 
o klasę wyżej od Ostrovi. Techniczne 
braki Ostroyia nadrabiała ambicją. 
Widzów około tysiąca osób.

Nowezwycięstwo Jędrzejowskiej 
w Londynie

L o n d y n ,  22. 3. W sobotę roz­
począł się w londyńskim Queens - 
Club turniej tenisowy o mistrzostwo 
Londynu na kortach krytych. W za­
wodach tych bierze również udział 
nasza mistrzyni Jędrzejowska.

W pierwszej rundzie Jędrzejowska 
pokonała Angielkę Mellon w dwu 
setach lekko 6 :1 , 6:3.

Al Brown nadal mistrzem świata
M e d j o l a n ,  22. 3. W wypełnio­

nym po brzegi publicznością pałacu 
sportowym odbył się w niedzielę o- 
czekiwany z niebywałem napięciem 
mecz bokserski o mistrzostwo świata 
w wadze koguciej między obrońcą 
tytułu murzynem Al Brownem a mi­
strzem włoskim Bernasconi. Po 12- 
rundowej zaciętej walce, której sę­
dziował Anglik Jack Hart zwyciężył 
Al Brown na . punkty zatrzymując 
temsamem tytuł mistrza świata.

nu, to pańska zasługa, mon generał. 
Któżby, jeśli nie pan, wpadł na pomysł 
umieszczenia tych plakatów w oknach? 
To było pociągnięcie mistrzowskie.pleszta 
już była nietrudna.

— Zapewne wyciągnął pan zamek? 
— spytał Herman, rozplątując sznurek, 
którym obwiązane były papiery.

Micheloff potrząsnął swą wielką 
głową.

— Nie. Poszło bez trudności. I to 
również dzięki przenikliwości pańskiej.

— Mojej przenikliwości? — spytał 
Herman szorstko. — Otworzyłeś pan 
kasę przy pomocy imienia, które poda­
łem ?

Człowieczek skinął głową.
— Imieniem „Elsie" ?
Herman Zeberliew zmarszczył brwi. 

Szczęka jego wysunęła się naprzód z 
wyrazem zawziętości. Nie wyglądał 
pięknie w tej właśnie chwili.

— „Elsie" — powtórzył. — Prze­
klęty! Pożałuje on tegol

Niecierpliwie przeciął sznurek i po­
czął przeglądać listy.

— Jednego dokumentu brakuje, — 
oświadczył.

— Niepodobieństwo! — zaprzeczył 
Micheloff spokojnie. — Przejrzałem je 
bardzo starannie, przecież znam język 
angielski doskonale. Ani jedaego nie 
brakuje.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



CZWARTEK, DNIA 23 MARCA 1933 R.

T ra g iczn y  sk o k  d o  p o c ią g u
Koła pociągu odcięły pasażerowi nogę

Naj bl iż sz y  transport emigr anto w 
do Stanów Zjednoczonych
Najbliższy transport emigrantów 

do Stanów Zjednoczonych A. P. 
wyrusza z Warszawy w dniu 1 kwietnia 
br., z Gdyni zaś odpływa w dniu 
5 kwietnia na pokładzie okrętu „Ko­
ściuszko". Następny transport wy­
rusza z Warszawy w dniu 28 kwie­
tnia, z Gdyni zaś w dniu 2 maja. 
Emigranci, którym termin ważności 
wiz upływa przed dniem 3 maja, 
powinni wyjechać najbliższym trans­
portem.

Samobójstwo sekr. wójtostwa
W lesie w pobliżu folwarku No- 

waazyn (pow. gnieźnieński) znale­
ziono zwłoki sekretarza wójtostwa 
w Kłecku, Władysława Krzyżanow­
skiego. Krzyżanowski popełnił sa­
mobójstwo wystrzałem z rewolweru 
w usta. Motywy desperackiego 
kroku K. nieznane.

Kościół anglikański pragnie 
brać udział w „Roku 3więtym“

L o n d y n .  Organ kościoła an­
glikańskiego, „The Anglican Church 
Times", wyraża pragnienie, by i an- 
glikanie również brali udział w ob­
chodzie „Roku jubileuszowego", o- 
głoszonego przez papieża Piusa XI.

„Powinniśmy — pisze wspom­
niane pismo — pokazać całemu 
światu, że bywają chwile, gdy cały 
świat chrześcijański, bez względu na 
wyznania, stanowi jedną całość".

Powyższe wystąpienie organu an­
glikańskiego komentowane jest z 
wielką sympatją przez „Osservatore 
Romano".

Wydobywanie ropy w Polsce 
w roku 1931 i 1982

Łączne wydobycie ropy wyno­
siło w Polsce w r. 1931 wedle dat 
Karpackiej Stacji Geologicznej — 
63.048 cyst.

Z produkcji tej przypada na ra- 
finerję skartelizowane 74,5 proc., na 
rafinerje nieskartelizowane 3,2 proc., 
na czystych producentów ropy 22,3 
proc.

W r. 1932 wydobyto — wedle 
dat tego samego źródła — łącznie 
55.668 cyst., eo cofa nasze wydobycie 
na poziom z przed 30 lat.

Z ilości tej przypada na rafinerje 
skartelizowane 39.994 cyst., tj. 71.84 
proc., na rafinerje nieskartelizowane 
1.393 cyst., tj. 2,50 proc., na czystych 
producentów ropy 14.281 cyst., tj. 
25.66 proc.

Karpacka Stacja Geologiczna pod­
kreśla, że kopalnictwo naftowe nie 
może być traktowane przygodnie, 
zależnie od konjunktury chwilowej, 
lecz winno mieć wyraźnie wytknięty 
plan pracy na dalszą przyszłość.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Czwartek, 23 m arca. K atarzyny kr. szw. 
W schód słońca g. 5,14. Zachód g. 17,51 
W schód księżyca g 5,09. Zachód g. 15,16 
P iątek, 24 m arca, f  M arka i Tym oteusza 
W schód słońca g. 5,31. Zachód g. 17,53 
W schód księżyca g. 5,22. Zachód g 16,35 
Sobota, 25 m arca, t  Zwiast. N. M. P., 
W schód słońca g. 5,29. Zachód g. 17,55 
W schód księżyca g. 5,32. Zachód g. 17,52

Kurs straży leśnej dla Inwalidów 
wojennych. Urząd Wojewódzki Kra­
kowski zawiadamia, że z dniem 1-go 
września 1933 rozpocznie się w Nie­
połomicach roczny kurs straży leśnej 
i polowej dla inwalidów wojennych.

Kandydaci, pragnący być przyjęci 
na kurs, winni wnieść podanie, w 
terminie do końca maja 1933 r. do 
Krakowskiego Urzędu Wojewódzkie­
go przez Referat Inwalidzki przy 
Starostwie Powiatowem w Inowro­
cławiu.

W ągrow iec
Strzelanie ćwiczebne dla wszyst­

kich członków Zw. Weteraaów Powst. 
Nar. R. P. 1914-19 odbędzie w nie­
dzielę, dnia 26 bm. o godz. 13-tej na 
strzelnicy p. Rossy. Zarząd.

W pobliżu stacji kolejowej w 
Kowalewie dostał się pod koła po­
ciągu osobowego 25-letni Jan Wę­
gierski z Krakowa. Węgierski usi­
łował wskoczyć do wagonu jedna­
kowoż tak nieszczęśliwie, że upadł 
wprost na tor. Koła wagonu od­
cięły mu lewą nogę, wobec czego

przewieziono go do szpitala w Ple­
szewie. Węgierski nie stracił po 
wypadku przytomności, lecz zdjąwszy 
z szyi szalik, przewiązał nim nogę, 
ażeby zapobiec upływowi krwi. Po 
dokonaniu tego zabiegu usiadł Wę­
gierski spokojnie na torze, oczekując 
przybycia pomocy.

Łańcuch składek
n a  Łudowę ło d z i podw odnej 
im . M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o

Na wezwanie adwokata i notar­
iusza p. Zakrzewskiego składam 5 zł 
na fundusz budowy łodzi podwodnej 
im. Marszałka Piłsudskiego i proszę 
do złożenia pewnej kwoty ca ten 
sana cel p. radcę Grabowskiego ze 
Zbietki.

Makary Płoszyński
dyr. Młynów i Tartaków Wągrowieckich

Razem z poprzedniem pokwito­
waniem 212,00 zł.

Wszelkie datki przyjmuje Re­
dakcja „Głosu Wągrowieckiego".

Zebranie
Bezp. B loku W spół­

pracy z Rządem
odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. 
o godz. 5-tej popoł. w lokalu p. Rossy.

Referaty wygłoszą pp. prof. Jaślar, 
ref. ośw. Koła i dr. Bajeriein, wice­
prezes Koła.

Z powodu uchwalenia ważnej 
rezolucji, uprasza się członków o 
jak najliczniejsze przybycie.

Zarząd.

i zastosowania, apelując do wszyst­
kich członków organizacji, by gorli­
wiej przybywali na zebrania, zachę­
cali i przyciągali swoich przyjaciół 
do naszej organizacji, a wtenczas 
będzie można rozszerzyć pracę. 
Członkowie winni się zainteresować 
zagadnieniami zawodowemi, społe- 
cznemi i państwoweini. W sprawie 
tej zabierali głos pp. Smektała — 
burmistrz, Waehner — wójt, Król — 
kupiec i inni. Zebranie zatwierdziło 
jednogłośnie uchwałę Zarządu Kola 
z dnia 4. 3. br. w pełnem brzmieniu, 
że członków, którzy nie uiścili swo­
ich składek zaległych za pół roku 
wstecz, po pisemaem ich zawiado­
mieniu, będą z listy członków skre­
śleni. W uroczystości obchodu imie­
nin I Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego dnia 19 bm. wszyscy człon­
kowie jak jeden mąż biorą udział w 
pochodzie jak i w uroczystej mszy 
św', i akademji, która się odbędzie 
w sali p. Glmkiewicza. Członkowie 
winni w tym dniu upiększyć swoje 
domy przez wywieszenie chorągwi. 
P. prezes zaapelował i prosił obec­
nych, ażeby zamanifestowali przeciw 
zakusom hitlerowskim, którzy się 
kuszą zająć naszą prastarą ziemię 
pomorską; odczytana rezolucja przez 
p. prezesa została przez członków 
gromkiem oklasków przyjęta. Po­
nieważ skarbnik Koła p. Komisarz 
Rybak został służbowo przesiedlony 
do Wągrowca, wobec tego wybrano 
na jego miejsce kupca Króla. W 
wolnych głosach zabrał głos prezes 
p. Kaczmarek i prosił członków o 
uchwalenie pewnej kwoty z kasy 
Koła na łódź podwodną imienia
I Marsz. Polski J. Piłsudskiego oraz 
założenie w Kole osobnej listy do 
dobrowolnych składek. Członkowie 
jednogłośnie projekt ten przyjęli, 
polecając Zarządowi w miarę moż­
ność na cel ten z kasy pewną kwotę 
wyasygnować.

Po wyczerpaniu porządku obrad 
prezes zamyka zebranie trzykrotnym 
okrzykiem przez zebranych na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Jej Prezydenta I. Mościckiego 
i I Marszałka i Budowniczego Pań­
stwa Polskiego Józefa Piłsudskiego.

Stosownie na prośbę prezesa 
BBWR. p. Kaczmarka zebrali się 
członkowie Zarządu 1) miejscowego 
Koła BBWR, 2) Koła Obwodowego 
BBWR — Skoki, 3) Oddziału Z. S.,
4) Tow. Przyjaciół Z. S., 5) Związku 
Weteranów Powstań Naród. R. P. 
P. Kaczmarek powitał wszystkich 
zebranych członków, przedstawiając 
porządek obrad: ustalenie daty ka­
lendarzowej zebrań miesięcznych po­
szczególnych organizacyj, by w ten 
sposób uniknąć podwójnych zebrań 
w jednym i tym samym dniu wy­
mienionych organizacyj, co już miało

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież koni. W nocy z 20 na 

21 bm. pomiędzy godz. 22-gą a 2,30 
skradziono ze stajni na szkodę Herc 
Frieda w Młotkowi© pow. wyrzyski 
2  konie, 2 uzdy, 2 naszyjniki i 1 lejce 
przez nieznanych sprawców. Docho­
dzenia w toku.

Nie długo cieszył się wolnością.
Ostatnio ujęty został przez posteru­
nek P. P. w Damasławku Biskupski 
Stanisław, który zbiegł di.ia 28 lutego 
z tut. więzienia przy Sądzie Grodz­
kim. Biskupski zasądzony został 
ostatnio na 2 lata więzienia, a korzy­
stając z sposobności czmychnął i u- 
krywał się przez trzy tygodnie w po­
wiecie.

PING-PONO
Mistrzostwa indywidualne m. Wą­

growca. Nadchodząca niedziela (26) 
jest z niecierpliwością oczekiwana 
przez amatorów ping-pong’u, z po­
wodu odbyć się mających indywidu­
alnych mistrzostw m. Wągrowca. 
Jednostkowe to mistrzostwo, zorga­
nizowane przez Komisję Turniejową 
drużynowych rozgrywek, jest nieja­
ko zakończeniem tychże. Rozgryw­
ki te rozpoczną się już o godz. 10-tej 
w sali Nowej Strzelnicy i rozegrane 
zostaną systemem finałowym. Udział 
brać będzie trzech najlepszych gra­
czy z każdej drużyny, biorącej udział 
w drużynowych mistrzostwach m. 
Wągrowca. Poszczególne spotkania 
będą b. ciekawe i dadzą moc e- 
mocyj widzom. (s)

Ruch towarzystw
Sprawie służ! Miesięczne zebra­

nie Stów. Młodych Polek, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 26. III. br. po sumie, 
na salce poklasztornej. O jaknąjlicz- 
niejszy udział prosi Zarząd.

Czołem Czwartacy! W niedzielę, 
dnia 26 marca br. począwszy od go­
dziny 13-tej odbędzie się strzelanie 
z karabinów dla członków Związku 
b. Czwartaków na Strzelnicy p. Rossy.

Uprasza się członków, aby w 
strzelaniu wzięli gretnjalny udział.

Zarząd.

Rąbczyn
Z życia Straży Pożarnej. W ub.

niedzielę odbyło się walne zebranie 
Ochotniczej Straży Pożarnej z udzia­
łem powiatowego naczelnika pożar­
nictwa p. Bosiackiego z Wągrowca. 
Przed zebraniem nastąpiła zbiórka 
członków przymusowej straży, do 
których przemówił naczelnik powia­
towy p. Br.siacki, wskazując na o- 
bowiązki i czynności strażaków przy­
musowych podczas alarmu i pożaru. 
Zarazem uczczono Wielkiego Sole­
nizanta Marszałka Józefa Piłsudskie­
go, aa którego cześć wykrzyknięto 
trzykrotnie „Niech żyj®!".

Następnie odbyło się walne ze­
branie Ochotniczej Straży. Zagaił 
je prezes sołtys p. Schmaienbergier 
’ oddał przewodnictwo powiatowe­
mu naczelnikowi pożarnictwa p. Bo- 
siackiemu. Protokół z ostat. walne­
go zebrania odczytał sekretarz p. 
Bauza. Zarząd na rok bieżący po­
został w dotychczasowym składzie. 
Dalszym ważnym punktem obrad 
była sprawa LOPP. Na kura instruk­
torski, który odbędzie się w Wą­
growcu, wyśle gmina członka Stra­
ży — kandydata na instruktora. W 
końcu zebrania wzniesiono okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej i Jej Pre­
zydenta Pana Ignacego Mościckiego.

Bartodzieje
Z ruchu. BBWR. Dnia 15 bm. 

odbyło się zebranie Koła BBWR., 
w miejsc, szkole, pod przewód, pre­
zesa p. Kioski. Odczytany protokół 
z ostatniego zebrania przyjęto. Wstą­
piło dwóch nowych członków. Pre­
zes podał program obchodu Imienin 
Marszałka i poprosił sekretarza do 
zebrania datków7 na fundusz budowy 
łodzi podwodnej im. Marsz. Piłsud­
skiego. Zebrano 7,70, wzywając 
Koło BBWR. Kaliszany do dalszego 
kontynuowania łańcucha składek. 
Referat prezesa „Mniejszość narodo­
wa w Polsce" odłożono do następ­
nego zebr., oddając głos p. Holen- 
der’owi z Wągrowca.

Prelegent omówił rzeczowe i wy­
raźnie sprawy podatkowe. Dyskusja 
była bardzo ożywiona, w której brali 
udział pp. Szopiński, Wzięcb, Star- 
szak, Banuasch i inni. Zebrani zgo­
dzili się brać udział w obchodzie w 
dniu 19. III. w szkole i oddać 10 
strzał, do T. O. N. Zebranie zam­
knięto hasłem : Prawem Nacz. Dobro 
Państwa.

Poranek szkolny. W sobotę, dnia 
18 bm. o godz. 8 rano odbył się w 
szkole poranek ku czci Imienin Wo­
dza Narodu Marszałka J. Piłsudskie­
go. Bogaty program obejmował: 
śpiew „Wszystko co nasze...", wiersz 
„Na Jego cześć" (wygłosił ucz. Duda), 
drugi wiersz „Wódz" (wygłosiła u- 
czenica Dudówna), śpiew „Złamane 
berła", deklamacje: „Żołnierze dziś 
dzień święta" (ucz. Bonikowski), „Na­
czelnikowi" (ucz. Trząsalski), pieśń 
„O Józefie Piłsudskim" i „Jedzie, 
jedzie na kasztance", zbiorową dekla­
mację „Dziś dzień Marszałka", Jaś 
i Kasia piszą list do Marszałka, oraz 
referat naucz. p. Kioski „Dlaczego 
czcimy dzień Imienin Marszałka Pił­
sudskiego".

Analogiczna akademja odbyła się 
w niedzielę w szkole, urządzona sta­
raniem Oddziału Zw. Strzeleckiego 
i Koła BBWR. Kandydaci na Strzel­
ców złożyli uroczyste przyrzeczenie.

Po akademji odbyło się strzelanie 
do „Tarczy Obrony Narodowej".

Rejowiec
Pożar. W nocy z dnia 20 na 21 

bm. o godz. 3,30 wybuchł pożar w 
zabudowaniach rolnika p. Hermana 
HedPa. Spaliła się stodoła wraz z 
narzędziami i około 50 ctr. żyta wy- 
młoconego, chlew i szopa. Szkoda 
około 1 5 tysięcy złotych. Częściowo 
pokrywa szkodę ubezpieczenie ognio­
we. Pożar powstał z niewiadomych 
przyczyn. Przy pożarze pracowały 
straże pożarne ze Skoków, Stawian, 
Kiszkowa i Antoniewa - Zakładu. 
Śledztwo prowadzi P. P. P.

Skoki
Z życia BBWR. Dnia 10 bm. o 

godz. 20-tej odbyło się miesięczne 
zebranie Koła BBWR. w sali p. Pi­
eczyńskiego w obecności 30 człon­
ków. Zebranie zagaił prezes p. Ka­
czmarek hasłem „Prawem Naczelnem 
— Dobro Państwa", zarazem powi­
tał przybyłych gości i członków 
Koła, przedstawiając porządek obrad 
który został przyjęty przez zebranych 
bez zmian. Odczytany protokół 
przez sekretarza p. Górnego z ostat. 
zabrania przyjęto. P. prezes podał 
niektóre z punktów, zawartych w 
okólniku nr. 9 Prezydjum Rady Po­
wiatowej członkom do wiadomości



CZWARTEK, DNIA 23 MARCA 1933 R.

miejsce. I tak ustalono terminy ze­
brań miesięcznych jak następuje: 1) 
Oddział Z. S. w pierwszy piątek po 

‘pidrwszym o godz. 29-tej w świetlicy 
Oddziału Z. S., 2) BBWR. w drugi 
piątek po pierwszym każdego mie­
siąca o godz. 20-tej w sali p. PBa­
czyńskiego, 3) Tow. Przyjaciół Z. 5. 
w każdy 3-ci piątek o godz. 20-tej 
w sali p. Glin kie wieża, 4) Związek 
Weteranów Powstań Narodowych w 
każdy 4-ty wtorek po pierwszym o 
godz. 17-tej w sali p. Pilaczyńskiego.

Wągrowiec
Ze sceny. W ub. wtorek wysta­

wił Poznański Teatr Mały komedję 
w 3 aktach p. t. „Kryzysowy męż­
czyzna". Licznie zgromadzona pu­
bliczność nie szczędziła oklasków za 
świetną grę artystów, którzy okazali 
doskonałą rutynę artystyczno-scenicz- 
ną. Znana już w Wągrowcu z po­
przednich występów, jak w komedji 
„Dana od Boga" artystka p. Lala 
Sroczyńska, świetnie otworzyła rolę 
sekretarki dyrektora warsztatów 
„Express“ p. Zbigniewa Orwicza. 
Także gra p. Stanisława Dakowskie- 
go w roli przyjaciela dyrektora była 
bardzo dobra.

Jednym słowem — Poznański 
Teatr Mały — mimo niekulturalnych 
wycieczek Teatru Wielkopolskiego 
pod adresem p. dyr. Orwicza, cieszy 
się pełnym zaufaniem obywatelstwa.

Ujęcie sprawców postrzelenia. — 
Jako sprawców postrzelenia leśnicze­
go maj. Sierniki Jana Maternika (pow. 
wągrowiecki) ujęła policja Bolesława 
Rakoczego i Marcina Mikulskiego z 
Grzybowic.

Grylewo
Uroczysty obchód ku czci Pier­

wszego Marszałka Polski. Siadem 
lat ubiegłych tutejszy Oddział Z. S. 
urządził uroczysty obchód ku czci 
„Pierwszego Marszałka Polski" w 
dniu Jego imienin.

Po mszy św. odbyła się uroczysta 
akademja, której program był dość 
obfity i udatnie wykonany.

Słowo wstępne wygłosił ob. Ro- 
chowiak, podkreślając nasze przywią­
zanie oraz przyrzekając wierność na­
szemu Wodzowi.

Następnie chór odśpiewał kilka 
pieśni a uczenice szkolne Masłowska 
i Lucka wygłosiły udatnie wiersze. 
Ob. Jackowski przedstawił w swem 
przemówieniu czyny naszego naj­
większego Bohatera i wykazał Jego 
zasługi jako Wskrzesiciela i Budowni­
czego „Niepodległej Polski".

Po akakeroji odbyło się strzelanie 
do „Tarczy Obrony Narodowej". 
Pierwsze strzały oddali ob. mjr. Płu- 
checki, ob. ppor. Grzesik, o fes. Ro- 
chowiak i inni.

Po południu przybyli z ramienia 
Po w. Zarządu Z. S. ob. dyr. Dubas, 
ob. red. Kubanek i nacz. Fołtyn, któ­
rzy z powodu dłuższego pobytu w 
innych Oddziałach nie mogli być na 
tej uroczystości obecni.

W iadomości rolnicze
W sprawie kursów ogrodnictwa 

w Janowcu pow. Żnin
Wielkopolska Izba Rolnicza podaje 

do wiadomości zainteresowanym rol­
nikom, ogrodnikom i miłośnikom o- 
grodnictwa, że dnia 4, 5 i 6 kwietnia 
1933 r. odbędzie się kurs sadownictwa 
i warzywnictwa w Janowcu powiat 
Żnin, z następującym programem:

4. IV. 1933 r.
od godz. 9—10 — Stan sadownic­

twa w Polsce,
od godz. 10—11 — Stan warzyw­

nictwa w Polsce,
od godz. 11—12 — Zakładanie 

sadów handlowych,
od godz. 14—15 — Warunki o- 

płacalności warzyw,
od godz. 15—16 — Pielęgnowanie 

drzew młodych.
5. IV. 1933 r.

od godz. 9—10 — Cięcie i pielę­
gnowanie drzew' starszych,

od godz. 10—11 — Uprawa roli 
i nawożenie pod warzywa,

od godz. 11—12 — Nawożenie 
drzew owocowych,

od godz. 14—17 '— Praktyczne 
demonstracje w sadach Wlkp. Izby 
Roln. w Janowcu.

6. IV. 1933 r.
od godz. 9—10 — Szczepienie 

i przeszczepianie drzew owocowych, 
od godz. 10—11 — Hodowla ce­

buli, kapust,
od godz. 11 — 12 — Szkodniki 

drzew owocowych,
od godz. 14—17 — Praktyczne 

demonstracje w szkółkach Wlkp. Izby 
Rolniczej.

Wykłady odbywać się będą w 
gmachu Szkoły Rolniczej w Janowcu. 
Udział w kursach jest bezpłatny.

Zaciąg ochotniczy do lotnictwa
Ogłoszenie zaciągu ochotniczego 

do służby wojskowej w r. bieżącym 
przewiduje m. in. zaciąg do lotnictwa 
wojskowego. Ochotnicy z cenzusem 
naukowym (matura) przyjmowani 
mogą być do lotnictwa w charakte­
rze personalu latającego, przede- 
wszystkiem z pośród absolwentów 
cywilnych szkól pilotów, w charak­
terze personalu technicznego zaś — 
z pośród absolwentów średnich szkół 
technicznych z wydziałem mecha- 
niczno-lotniczym, oraz z pośród stu­
dentów politechnik z wydziałów 
mechanicznego (zwłaszcza sekcja lot­
nicza), elektrotechnicznego, mierni­
czego, oraz chemicznego.

Ochotnicy bez cenzusu przyjmo­
wani mogą być do lotnictwa z po­
śród pilotów (absolwenci p. w. lotn., 
kursów szybowcowych i cywilnych 
szkól pilotów), następnie absol­
wenci szkół zawodowych, rzemieśl­
niczy cli, przemysłowych i dokształ­
cających z wydziałami lotniczym, 
samochodowym i elektrotechnicznym 
wreszcie inni, posiadający wykształ­
cenie conajmniej 6 klas szkoły śred­
niej ogólnokształcącej lub równo­
rzędne.

Ostateczne przyjęcie ochotników 
z cenzusem zależne jest od wyniku 
badań w Centrum badań lotniczych 
(personel latający). Kandydaci do 
lotnictwa bez cenzusu, uznani przez 
komisje poborowe za zdolnych do 
służby wojskowej, wcielani będą do 
formacyj lotniczych bez uprzedniego 
badania warunkowego w Centrum 
badań lotniczo - lekarskich.

Targowica Miejska
U rzędow e sp raw o zd an ie  ta rg o w e  K om isji 

N o tow ania Cen 
P oznań , dn ia  21. 3. 1933 r.

P łaco n o  za  100 kg. ży w ej w ag i z a :  w zl 
B Y  D L  O :

Woł y:
P ełn o m ięs is te , w y tu czo n e  nieo-

p rz ę g a n e  1 0 -6 4
M ięsiste tuczone m łodsze do lat 3 5 4 -5 8  
M ięsiste tuczone s ta rsze  46—5(1
M iernie odżyw ione 34—8S

Buhaj e:
W ytu czo n e  p e łn o m ięs is te  54—»8
T uczone  m ięs is te  48—52
N ietuczone, dob rze  odżyw ione

s ta rsze  38—40
M iernie o d żyw ione  32—34

Krowy:
W ytuczone p e łn o m ięs is te  56—62
T uczone m ięs is te  50—54
N ietuczone, d o b rze  o d ży w ian e  30—84
M iernie o d ży w io n e  20—26

J a ł owi c e :
W y tu cz o n e  p e łn o m ięs is te  60—64
T u czo n e  m ięsis te  54 -5 9
N ietuczone, dob rze  o d ży w ian e  46—50
M iernie o d żyw ione  34—38

Młodzież:
D obrze  o d żyw ione  3 4 —33
M iernie o d żyw ione  30—84

Ci e l ę t a :
N ajp rzedn ie jsze  c ie lę ta  w y tu czo n e  64—70 
Tuczone c ie lę ta  5 4 -0 0
D obrze odżyw ione 48—52 '
M iernie o d żyw ione  40 — 46

O W C E :
W ytuczone, pe łn o m ięs is te  jagn ię ta  

i m łodsze skopy  50—52
T uczone  sta rsze  skopy  i m aciórk i 40—46 

Ś W I N I E  (T U CZN IK I): 
P e łn o m ięs is te  od 120 do 150 kg.

ży w e j w ag i 108 110
P e łn o m ięs is te  od 100 do 120 kg.

ży w ej w ag i 102 — 104
P e łn o m ięs is te  od 80 do 100 kg.

ży w ej w ag i 98—100
M ięsiste św in ie  ponad  80 kg.

ży w e j w agi 88—94
M aciory i późne k a s tra ty  94—100
nŁ.n.Mii.1! JJLfJCTeMJBIIl1-11'■BBUI f T

N ie  s ie j  p a n ik i
w czasie nieprzyjacielskiego 
ataku lotniczo - gazowego!!!

notowanie giełdy płodów loloiaytti
Poznań, dnia 21. 3. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Z y t o .........................17,75—18,00
P szen ica...................  34,00 —35,00
Jęczmień browarowy 15,50—17,00 
Jęczmień 68—69 kg. nowy 14,50 —15,25 
64—66 kg. nowy . . 14,00—14,50
O w ie s ........................ 15,50—16,50
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  29,00—30,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  52,00—54,00 
Otręby żytnie . . . 10,00—10,25 
Otręby pszenne . . 10,00—11,00
Otręby pszenne (grube) 11,00—12,00
Rzepak......................... 45,00—46,00
R z e p i k ...................  42,00—47,00
G orczyca .................... 40,00—46,00
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P a lu s z k a ........................12,00—13,00
Groch Yiktoria . . . 21,00—24,00 
Groch Folgera . . . 35,00—40,00 
Lubin niebieski . . . 7,50—8,50
Lubin żółty . . . .  9,00—10,00
S e ra d e la ..........................12,50—13,50
Koniczyna biała . . 70,00—100,00 
Koniczyna czerwona 90,00—110,00 
Koniczyna szwedzka 80,00—119,00 

Ogólne usposobienie stałe.

M inuta ś m ie c h u
Djalog

— Ile dostałeś?
— Pięć lat.
— Za co?
— Za włamanie do Orient-Banku.

A ty?
— Dziesięć lat.
— Za co?
— Za założenie Orient-Banku.

W teatrze
A k to r: Wie pan, panie dyrekto­

rze, w parterze siedzi jeden gość, 
który przez całe przedstawienie ani 
razu nie bił brawa.

D yrektor: To jest właśnie ten, 
który kupił w kasie bilet.

Ostrożnie
— Dlaczego zamykasz zawsze 

oczy podczas picia ?
— Bo mi lekarz powiedział, abym 

nie zaglądał do szklanki.
Ideał

— Ta dziewczyna jest moim 
ideałem.

— To ożeń się z nią.
— ...to nie będę miał ideału.

Precz z alkoholem
Sublokatorka: Kto wypił koniak 

w mym pokoju?
Pani: Ja! Nie znoszę alkoholu 

w mym domu.
W szkole

— A teraz powiedz mi, komu je­
steśmy najwięcej winni po rodzicach ?

— Sklepikarzowi! '

w postępowaniu upominawczem 
i postępowaniu nakazowem

według nowego rozporządzenia do nabycia

w Drukarni W. Kubanka
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.

S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
W piątek, dnia 24 marca br. o godz. 8,30 rano, będę 

sprzedawał w Brzeźnach Starych w drodze egzekucji naj­
więcej dającemu i za gotówkę:

V2 stodoły żyta.
Zbiórka przed domem p. Hermana K-itha.

O godz. 1 popoł. w Grylewie
2 stogi pszenicy, 2 stogi żyta, żyto z 100 mórg, i ma­
szynę do pisania marki „Premier", 2 maciory, 6 krów.

Zbiórka przed Urzędem Pocztowcem.
O godz. 4 popoł. w Kamienicy

3 jałówki, 1 żniwiarkę.
Zbiórka przed domem p. Augusta Welka.

88 Preuschoff, kora. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

M i e s z k a n i e
2 wzgl. 3 pokoje na ulicy 
Szerokiej 20 od 1 kwietnia 
do wynajęcia. 87

R. Liska, Wągrowiec 
Telefon 59.

dziecięcy na niskich kołach 
w dobrym stanie sprzedam.

Zgłoszenia do adm. Głosu.

Jaja wylęgowe
kur zielononóżek polskich, 
włoskich białych (Leghorny), 
karzełków polskich a 3 zł 
mendel. Kilkadziesiąt kierz- 
ków porzeczek czerwonych 
(świętojanek) od 20 — 50 gr. 
kierzek. Lilje (Irysy) tanio 
sprzedam. 83

Stępiński, Janowiecka 35.

D O M  80
3 pokoje i kuchnia w Wą­
growcu w pobliżu dworca 
kolejowego, w podwórzu 
warsztat ślusarski wraz z 
komplet, urządzeniem sprze­
da. Zgłosz. do adm. Głosu.

O b w ie s z c z e n ie !
W sobotę, dnia 25 marca br. o godz. 11 -tej przed poł. 

sprzedawać będę w Przysiece najwięcej dającemu za go­
tówkę:

2 łóżka z materacą, kanapę, 6 foteli, stół dębowy, 
6 krzeseł, stół machoniowy, stolik do lustra, 2 szy- 
fonierki, 2 nocne stoliki, komodę, dywan, 2 ubrania, 
jupę, płaszcz i spodnie.

Oglądać można zajęte ruchomości na miejscu, przed prze­
targiem.
89 Narzyóski, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

Telefon 126ul. Kościuszki 5

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu, 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak  również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


